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W przyszłą Niedzielę, to jest dnia 14go Marca, w Ko
ściele XX. Bonifratrów, obchodzić się będzie doroczna 
uroczystość z Odpustem, Śgo J a n a B o ż h g o ,  Fundatora
^ d a u ”  Br8Ci Miłosierdzia> z Wystawieoiem N. SA
KRAMENTU, Kazaniami i zwykłem Nabożeństwem.

N A JJA ŚN IE JSZ Y  PA N , N a j m i ł o ś c i w i r j  dozwolić ra 
czył. powrócić do Królestwa Polskiego, na zasadach 
N ajw yższego M anifestu z d n ia  26 Sierpnia 1856 roku , 
by łem u przestępcy polityczoemu Gustawowi Ehrenberg, 
k tóry  w r. 1839 zesłany b y ł do Syberji na osiedlenie, 
następnie zaś przeniesiony został na mieszkanie do Gu-
b e r n j i  P e rm s k ie J .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
X ię c ia  N a m ie s tn ik a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwo
lić raczył przebywającemu we Francji wychodźcy Pol
skiemu Rudolfowi Pilkiewiez, powrócić do Królestwa 
Polskiego, na zasadach N a jw y ż s z e g o  Ukazu zd. 15(27) 
Maja 1856 r.

N A JJA ŚN IE JSZ Y  PAN, udzielić raczył w drodze ła 
ski, Panu Teodorowi Kisiełnickiemu, byłemu Naczelni
kowi Powiatu Płockiego, przez wzgląd na 28-letnią 
służbę jego, wiek podeszły i stan niedostitni, pensję po 
rs. 375 rocznie, z pozostawieniem połowy tejże pensji 
żonie jego, na przypadek śmierci męża.

Zarząd Warszawskiego Ober- Policmajstra, we
zwał P. Kononowicza, Porucznika; tudzież P. Piotra Fi- 
lanterowa, Podporucznika, ażeby w interesach wła
snych zgłosili się do Zarządu Policji, lub nnmera obe
cnych swych zamieszkań wskazali.

JW. Rzeczywisty Radca Stanu, Hr: August Potocki, 
Konjuszy Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, powró
c ił z Paryża. v

JW . Jenerał-Adjutant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
Xiązę Leon Radziwiłł, wyjechał do Terespola.

Benedykt Wilkxycki, Obywatel Ziemski, w wieku 
la t.67, po ciężkiej słabości, wczoraj rozstał się z tym 
światem. Stroskana Siostra, zaprasza Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok, ju tro  o go
dzinie 5tej po południu, z mieszkania przy ulicy Wierz
bowej Nro'473c, do Kościoła XX. Kapucynów; oraz na 
żałobne Nabożeństwo, w dniu 13 b. m., to jest w Sobo
tę o godzinie lOtej z rana, w tymże Kościele odbyć się 
m »jącc.
t  h ena b u d zy ń sk ich  Badyńska, Wdowa^po Patronie 
-Trybunału Warszawskiego, po długiej i ciężkiej choro
bie, opatrzona SŚ. SAKRAMENTAMI, onegdej przenio- 
s a się d o  wieczności, przeżywszy lat 40. Osierocone 
Dzieci i ram ilja, zapraszają Krewoych, Przyjaciół i 
Znajomych, na exportację Jej zwłok, w dniu jutrzej
szym, o godz: 3ciej po południu, z Kaplicy XX. Refor- 
.matow, na smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

S .p .  Teofila t  G ładyszew skich Knofj, Ż ona U rzędni
k a  S ądow ego, przeżyw szy lat 33, po długiej i ciężkiej 
c h o ro b ie , w czoraj zakończyła  Łyd^. Stroskany Mąż

z Dziećmi i Familją, zaprasza Krewnych, T tty facio ł i 
Znajomych, na exportację zwłok, jutro o godz: 5tej po 
południu, z Kościoła Śgo K r z y ż a , na smętarz Powąz
kowski odbyć się mającą.

Wczoraj o godz: lOtej wieczorem, zakończył życie 
Wilhelm Secwałd, Prowizor Farmacji; o bliższych 
szczegółach Koledzy i Znajomi zawiadomieni zostaną.

W Dobrach Bsrdzice pod Radomiem, w dniu 4ym 
b. m., żyć przestała ś. p. Olimpja Badowska, Córka Ta
deusza Badowskiego, niegdyś Dziedzica tychże dóbr, 
w ostatnich dniach Grudnia r. z. zmarłego. Pełna cnót 
i bogobojności ta dziewica, z usposobieniem przedwcze- 
snem swego skonu, na łonie Wiary zasnęła spokojnie, na 
tej zaś ziemi, zasmuciła kochającą ją  Rodzinę i wszyst
kich, którzy ją  znać mogli.

W d. 26go Lutego r. b., w m. Kaliszu, rozstała się 
z tym światem, w kwiecie wieku, bo zaledwie lat 22 li
cząc, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, ś. p. Marja 
z Macińskich Barcikowska, Zona Inżenjera XIII Okrę
gu Kommunikacji, w m. Opocznie urzędującego. Zwło
ki ś. p. Marji, odprowadził na miejsce wiecznego spo
czynku JW. JX. Officjał Lisiecki, Kanonik Kollegjaty 
Kaliskiej, strapiony ciężko tą stratą Mąż, Rodzina oraz 
liczni Przyjaciele i Znajomi. Nad grobem powiedział 
niedługą ale tkliwą mowę W. JX. Marcjan Zmudowski, 
ze Zgromadzenia XX. Bernardynów Kaliskich, przedsta
wiwszy w niej ciche cnoty zmarłej, iakiemi tak krótko 
błyszczała na świecie. Spokój Jej duszy!

W Bernie (Briinn), um arł dnia lOgo z. m., przeży
wszy lat 80, Baron Lewartowski, C. K. Austrjacki peu- 
syonowany Pułkownik. - u

Pożądana xiążka do Nabożeństwa, p. t.: Miesiąc Ma
rzec, poświęcona wyłącznie J ó z e f o w i Śmu, snajduje się 
jeszcze w bardzo małej ilości exemplarzy do nabycia 
w drukarni J. Tomaszewskiego, przy ulicy Bielańskiej 
pod Nr 600, po rs. 1, na papierze welinowym.

W onegdajszem doniesieniu o zacmieniuSlońca, Przy* 
padającem w przyszły Poniedziałek, zaszła pomyłka 
druku, zamiast p e ł n i a  Xiętycowa, czytać należy Bow 
Xigiyca; zaćmienia bowiem Słońca, jak wiadomo, tylko 
w nowiu przypadać mogą, a zaćmienia X i(iyca  tylko 
w czasie pełni.

Znany w Warszawie, słynny Skrzypek Vteuxtemps, 
uległ wielkiemu nieszczęściu; postradał oko. Mówią je 
dni, że w skutek pęknięcia struny od skrzypiec, a dru
dzy, że w chwili wielkiego tu tti w orkiestrze, jakiś 
skrzypek nieprzezorny,uderzył go smyczkiem w oko.

W Niedzielę, to jest !4go b. m., dany będzie w Salach  
Redutowych, o godzinie l e j  z południa, koncert, Przaz 
bawiącego w Warszawie Pana H. de B ronsard, ucznia 
Liszta. O grze tego Artysty, zarówno poch!ebnie odfy* 
wają się zagraniczne gazety jako i znawcy którzy mieh 
już sposobność usłyszenia go. W koncercie dac się ma
jącym, przyjmie udział i jedna z tu te jszych  śpiewaczek 
amatorek; zaś z dzieł które wykona koncertant, bę ą
tw o ry  Szopena, Bethovena i Liszta.
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Z prawdziwą przyjemnością powzięliśmy wiadomość, 
iż Amatorki i Amatorowic muzyki, oceniając wielkość 
talentu naszego Kompozytora Moniuszki, twórcy H alki, 
i  dowiedziawszy się że nieustanna praca, nadwątliła zdro
wie jego, postanowili urządzić dlań muzykalną zabawę, 
\ r  ciągu postu. W zabawie tej, przyjmą udział pierwsze 
znamienitości, co podobno najlepszym jest dowodem, jak 
wielkie twórca ten muzyczny zdołał sobie zjednać współ
czucie. Głównym celem zabawy, jest wysłanie go pod 
włoskie niebo, zarówno przez wzgląd na stan jego zdro
wia, jak zaczerpnięcie nowych natchnień ku jego tw ór
czym pomysłom, oraz zbliżenia go z pierwszemi muzy- 
kalnemi mistrzami. Najpiękniejszy to podobno hołd, 
jaki złożyć można rodzinnemu talentowi, który serde
czne te ze strony naszej objawy, przyjmie zapewne jako 
dowód bratniej życzliwości ku niemu. Dodać tu należy, 
i ż  myśl tę Dyrekcja Teatrów z najżywszem przyjęła 
współczuciem, ofiarując wszelką bezinteresowną pomoc 
z swej strony, i że z tego powodu zabawa ta muzykalna 
odbędzie się w salach Redutowych d. 25 b. m. w uroczy
ste święto Z w i a s t o w a n i a  N. MARYI P a n n t . Niewątpim, 
że Publiczność nasza, przyjmie tę wiadomość z rozko
szą i korzystać będzie z tej sposobności, aby w licznem 
zebraniu dowieść swego współczucia dla tyje zasłużone
go Muzyka i Kompozytora, jakim jest Moniuszko.

W tych dniach przedstawioną została w Lublinie, gry
wana ciągle na scenie Warszawskiej, krotochwila p. t. 
Szw aczkaW arszaw ska , z wielkiem zadowoleniem Pu
bliczności. Krotochwila ta, jak już donosiliśmy, wyszła 
z druku nakładem autora, i jest do nabycia w lięgarni 
S. H. Merzbacha, przy ulicy Miodowej.

Portret litografowanv w Berlinie, Józefa W ieniawskie
go, Fortepjanisty, obecnie w Warszawie bawiącego, wy
stawionym jest w oknie xięgarni Gebethnera na Krako- 
wskiem- Przedmieściu.

Przy ulicy Furmańskiej, w domu P. Jasińskiego, za
mieszkuje biedna wdowa J. By.... niegdy nawet dobrze 
się mająca, a dziś zaledwie w maglu miejscowym mo
gąca mieścić się.

Złożono w Redakcji Kurjera  od K. K. rs. 3 na złotą 
lamę przed Cudownym Obrazem MATKI BOZKIEJ 
w Częstochowie.— Od Kamilli C. (na intencję, prosząc 
BOGA-RODZICY o  opiekę nad cierpiącemi) rs. 1, i od 
L. C. kop: 30, na światło przed statuą MATKI BOZ
KIEJ przed Kościołem XX. Reformatów.—  Od Z. B. 
rs. 1 dla Piotra Nowińskiego pod Nrem 318.— Od M. Ł. 
po kop: 30 na światła przed Kościołami XX. Kapucy
nów i Reformatów.—  Od Pelagji rs. 1, i W. D r. rs. 1, 
dla wdowy po Strażnika Golanowskim, z 4giem dzieci 
pod Nr 1006 przy ulicy Wsliców.—  Od Helenki, Ste
fanka, Tomaszka i Anuni rs. 1; od M. R. kop: 30; oraz 
od J. G. B. i A. Z. (na intencję zmarłych F. M. P.) kop: 
60, na złolą lamę przed Cudownym Obrazem MATKI 
BOZKIEJ w Częstochowie.— Od W. G. rs. 3 na urzą
dzenie konduktora nad Kościołem Częstochowskim.— 
Bezimiennie rs. l dla kilkadziesiąt-letniego małżeństwa 
pod Nrem 1614— Od uczennic z Rawy rs. 3, na pomnik 
ś. p: Jachowicza.

Wczoraj w dokończeniu ciągnienia 2ej Hassy 91 lo- 
terji klsssycznej, znaczniejsze wygrane padły jak nastę
puje: rs. 2,000, na Nr 9,482, 9/ s, u Maliniaka w W ar
szawie. Po rs. 250: na Nr 12 ,803 ,5/ s, u Mahrenlendera

et Jesiotr w  Warszawie; na Nr 13,040, 7s» bezpłatny, i 
na Nr 15,289, *fx, bezpłatny. Po rs. 100: na Nr 5,444, 
5/ s, u Nelkena w Warszawie; na Nr 5,573, 5/ s, w Kan
torze Głównym; na Nr 6 ,6 5 6 ,5/s* u M ullera  w War
szawie; na Nr 10,200, u Monitza w Sieradzu; na 
Nr 12,488, ł /s> 0 Goldmanna i  Zakroczymiu; na Nr 
16,149, 2/a, u Jakóba P inkusa  w Płońsku; na Nr 19,981, 
s/ 5, u Nelkena w Warszawie, i na Nr 20,680, */*> a  
Horowioza w Lublinie.

Ranty i muzykalne wieczory zastąpiły w poście owe 
huczne karnawałowe zabawy, a zastąpiły godnie, jak te
go mieliśmy przykład w dniu wczorajszym, w domu 
znanych miłośników muzyki PP. Sędziostwa Reszków . 
Zaiste rzadko tak doborowego grona pod względem 
znakomitości talentów, już Amatorów i Amatorek, już 
Artystów i Artystek, jak wczorajsze. Najpierwsze arcy
dzieła muzyczne, mistrzów, wykonywane były wokalnie 
i instrumentalnie, z rzadką dokładnością. Co do śpiewu 
bowiem, dosyć będzie między ionemi wspomnieć samą 
Gospodynię domu, której głos prześliczny pełen życia i 
dźwięku, niejednokrotnie już podziwiano w Warsza
wie. Co zaś do gry na fortepjanie, czyliż nie dosyć 
powiedzieć, że zebrane grono słyszało pierwszą zna- 
mienitość amatorską w osobie jeduej z Dam towarzy
stwa, której niezadługo zawdzięczać będziemy świetną 
niespodziankę dla Autora, ulubionej Halki. Dodajmy 
do tego jeszcze i grę P. Józefa Wieniawskiego, który 
jak zawsze tak i w dniu wczorajszym był nieporówna
nym, a będziemy mieli wyobrażenie o wczorajszymi 
wieczorze, który uprzyjemniony gościnnością Gospo
darstwa domu, długo się przeciągnął.

Wczoraj jako w półpoście, odnowiono odwieczny zwy- 
czaj, wybijania tegoż półpościa sąsiadom, tłukąc niemi
łosiernie o ich drzwi i okiennice,stare skorupy napełnio
ne popiołem lub gruzem. Zwyczaj ten przypisują pa
miątce kruszenia bałwanów po wprowadzeniu Wiary 
Cbrześcjańskiej do Polski. Niejednemu ta pamiątka sro
dze się przypomniała, gdy mu przerwano spoczynek, lub 
nagły zrządzono przestrach.

Jeżeliby kto znalazł rs. 75, w trzech papierkach 25- 
rublow ych, które zagubiono 6go  b- m ., proszony jest 
o zwrócenie takowych ze w zględu, iż to ma być ostatni 
fundusz biednej sieroty. Zgubę tę zwrócić m ożna do 
domu W. Gaja, przy ulicy Grzybowskiej N* 1055.

Od początku W ielkiego Postu, po ulicach naszego  
miasta, poczęli chodzić ch łopcy z obwarzankami p iw ne- 
mi; donośnie obw ołują  sw ój towar od rana sam ego, bo  
też w iele osób używa powyższych obwarzanków do śnia
dania pierw szego, t .  j .  do herbaty lub kawy.

W ół Moll i, z W arszawy udaje się do Krakowa, a po
tem  dopiero do W iednia.

W ilno, 20go Lutego. — » Wyczytawszy w jednej •/. ga
zet jakąś oryginalną zaczepkę, zarzucającą mi ko ty
cznie, chęć napisania nie już panegeriku...ale szykan, 
na kogóż? oto na Autora dramatu (z wielkiem i niesł - 
chanem dotychczas w Wilnie powodzeniem dawanego;, 
p. t.: Kacper Kar liński; oświadczam, iż jako korrespon- 
dent K urjeraW arszaw skiego, napisałem słowami ser
ca jak najprawdziwsze sprawozdanie z przyjęcia na sce
nie Wileńskiej tego pięknego dzieła Syrokom li, będąc 
wielkim utworów jego zwolennikiem, a Autora szcze
rym przyjacielem.* — O. B. D.
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Sądząc po dniu wczorajszym, następne dni czterdzie- 
i, nie będą odznaczać się jednostajnością, ale przepla- 
ue będą śniegiem, odwilżą i pogodą.
?.Zweigbaum, po powrocie z Kijowa, wyjechał już do 

' ryża, celem zaopatrzenia magazynu przy ul: Miodowej, 
.ajświeższe towary, na nadchodzącą wiosnę i lato.
W Saskim ogrodzie w Niedziele i święta, wiadomo, y t  

wiele osób używa przyjemności ślizgania się na stawie. 
Ze tą przyjemnością poszedł i przemysł; kilku ludzi 
przybywa z krzesełkami dla Dam do ślizgania się służą- 
cemi, które za m ałą  opłatą wynajmują. Dotąd jednak 
m ało  jeszcze znajduje się amatorek.

Towarzystwo dramatyczne P. Barańskiego, o które
go zamierzonem przybyciu do Łowicza donieśliśmy, do
tąd jednakże tam nie przyjechało. ..

Wczoraj w Teatrze R o z m a i t o ś c i  p r z y w o ł a n i  zostali: 
poKomedjiSzfwAa p r z y p o d o b a n ia  ste, Parne: Q u a t t r i -  
ni, Ziemińska  6 -kroć, Panna S kro d zka ,? ? . Zolkowski,^ 
6-kroć i P a n c z y k o w s k i ; po Komedji Spotkanie, Pani 
B a k a lo w ie z i  i Pan S t o lp e  po 3-kroć.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjaly  dają rs. 5 kop: 
4 4 ; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 90 
kop: 72, dająrs .  90  kop: 22, wartość kuponu rs. 1 kop: 
T l7/?; za lis ty  zastawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 87, dają rs. 14 kop: 84, wartość ku 
ponu kop: 13; za Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz 
kuponu, żądają rs.  111 kop: 30, wartość kuponu rs. 2 
kop: 27/„.

Dziś i codzień, w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzykalna  
obawa, pod kierunkiem P. K. Huth.

Ameryka. Nou>y-Orleans, lOgo Lutego. —  Dnia dzi
siejszego zawinął do tutejszej przystani paropływ Te- 
nesse z Vera-Cruz. Na jego pokładzie przybyli z Me- 
xyk u :  były Prezydent Comonfort, Jenerał Garcia i kil
ku  innycb zwolenników obalonego Rządu. Ile wiado
mo z dotychczasowych doniesień z Mexyku, odniosły 
wojska Zuloagi po jedenasto dniowej walce zwycięz- 
two nad armią rządową, a Jenerał Comonfort opuszczo
ny od swych żołnierzy, m usiał ratować się ucieczką. 
Zuloaga  wciągnął do stolicy, i ogłosiwszy się prowi
zorycznym Prezydentem Rzeczypospolitej, obwieścił 
w proklamacji,  że liczy szczególnie na pomoc kleru. 
Przywrócił też niezwłocznie juryzdykcję duchowną i 
wojskową, zniósł ustawę co do sprzedaży dóbr Kościel
nych i młieważnił wszystkie dotychczasowe sprzedaże. 
Juarez, Parpdi i inni powstali przeciw nowemu Rządo
wi i nadciągną zapewnie do stolicy, gdzie Zuloaga  przy- 
spasabia się na ich przyjęcie. Juarez, będąc Prezyden
tem sądu, jest w tej chwili według ustaw konstytucyji 
Prezydentem Rzeczypospolitej, i w tym charakterze zwo
ł a ł  kongres do Guanajuato. Alfaro  oświadczył się 
w San Luis za Santa- Anną. W  Sonorze wre wojna do
mowa. Państwa Nuera Leon,Tamaulipas i Coahui a, p o 
łączyły się p r z e c i w  nowemu Rządowi. (Gaz:Lwowska).

Montevideo, 2go Styczn ia . —  W całym kraju sroży 
się rewolucja, a handel zatamował się zupełnie. Stron
nicy Rządu, biali i powstańcy farbni, stoją pod bronią. 
W mieście panuje jak największa niespokojność, a ulice 
okrywają się coraz bardziej barykadami. Farbni nadcią
gają  coraz bliżej miasta, a wkrótce przyjdzie do walki. 
Co najgorsza w tym całym składzie rzeczy, to wątpliwa

wierność czarnych żołnierzy, którzy rozpierzchną się 
niezawodnie za pierwszem uderzeoiem nieprzyjaciela. 
W  ten sposób ogołoci się miasto z obrońców, i obGe pań
stwa będą musiały pospieszyć z obcą interwencją. 
W  porcie stoi obecnie do 10 okrętów angielskich, fran- 
cnzkich, hiszpańskich, brazylijskich i północno-amery
kańskich, które dla obrony publicznych gmachów,tylko 
część swego wojska wysadziły na ląd. Prawdziwe to 
nieszczęście dla tak pięknego kraju jak Rzeczpospolita 
Argentyńska, że wichrzą go stronnictwa, dla których 
wojna domowa jest tylko rodzajem rozrywki. (Gazeta 
Lwowska).

F r a n c j a . P a r y ż , Ago Marca. —  Jeden z tutejszych 
dzienników, podaje następny rozbiór depeszy Lorda Mal
m esbury  do Lorda Cowley. We wstępie Gabinet An
gielski usprawiedliwia się ze zwłoki w odpowiedzi 
względem kwestji wychodźców; zwłoka ta wyjaśnia się 
znanemi powszechnie wypadkami. Następnie depeszą 
wynurza całe oburzenie Rządu Angielskiego, z powodu 
zamachu w dniu 14m Stycznia. Rząd pojmuje zupełnie 
wzruszenie i głębokie oburzenie, jakie ta straszliwa zbro
dnia wywołała we Francji. Mimo to Rząd Angielski nie 
może powstrzymać swego ubolewania, iż Rząd J.C . Mo
ści, uważał za stosowne pierwsze swe wrażenie objawić 
w formie tak obrażającej ducha narodowego w Anglji i 
tyle nieodpowiedniej warunkom Rządu Parlamentarne
go. Rząd Królowej, powiedziano dalej: »zrobi wszyst
ko, aby zadość uczynić słusznym żądaniom Waszej C. 
Mości, a zrobi to tera chętniej, iż nie waha się bynaj
mniej publicznie uznać zupełną prawość, jaką Cesarz 
Francuzów zawsze okazywał względem Anglji, i że jest 
przekonany, iż naród Angielski ma obowiązek ze swej 
strony okazać tęż samą szczerość i serdeczność w swych 
stosunkach z Francją.” Depesza Lorda Malmesbury, 
kończy się wyraźnem przyrzeczeniem, że nadal najgor
liwsza baczność dawaną bedzie na wychodźców i ich 
przestępne plany, dodaje jednak, że Rząd Królowej da
lej się nie posunie i nie zobowiąże do zmiany dawnych 
praw krajowych, a mianowicie prawa schronienia, od tak 
dawna nienaruszonego w Anglji. (St: An:).

Marsylja Ago Marca. —  Stan tutejszego handln jest 
smutny. Codziennie następują liczne bankructwa. Tak 
w tutejszym departamencie, jak i okolicznych, areszto
wano wiele o s ó b . -  Z zamku dTL mają przeprowadzić 
gdzieindziej więźniów, dla zrobienia miejsca. (N o ra).

Grecja . —  Ateny i9go  Lutego. —  Xiązę Adalbert 
Bawarski,  wyjechał wczoraj do Konstantynopola. Ma 
on o d b y ć  podróż po Państwie Tureekiero, która zajmie 
z dziewięć miesięcy czasu. —  Król zupełnie wrócił do 
zdrowia po chorobie, na którą cierpiał od czasu podró
ży do Chalkis. (St: An:).

T urcja. —  Francuzki okrę t Castravnn  rozbił  się u 
brzegów Czarnego morza niespełna 30 mil francuzk'ch 
od wnijścia do Bosforu. Załoga okrętu wraz z Kapita
nem, w sile 12 ludzi, uratowała się na pewien cypel 
du, gdzie odcięta zaspami śniegowemi od wnętrza kra ju ,  
musi co chwila staczać walki ze stadami wilków- r r a n -  
cuzki Poseł w Stambule uwiadomiony o ich okro pn em  
położeniu, wysłał im w pomoc statek pocztowy Ajac
c i o ,—  Z Alepo otrzymujemy nareszcie wiadomość, ze 
Omer-Pasza udał się do Bagdadu. Do transportu sw ty 
S t o  więcej jak 1,800 wielbłądów. Omer-Pasza jest



pierwszym  tureckim Jenerałem , który odw ażył się 
przedsięwziąć tę podróż przez puszczę. Zdaje się, że na 
w ła sn e  oczy chce przekonać się o  stosunkach tej o k o li
cy i jej m ieszkańców. Z Bagdadu dowiadujem y się, że 
kom m uoikacja na gościńcach między Bassorą a Eufra
tem  i Tygrem, została z powodu zbójeckich band przer- 
^ a,n®.‘ ,^ar^zo być m oże, że Omer-Pasza zamierza p o ło 
żyć już raz tamę nadużyciom koczujących Arabów. 
Omer-P&sin  będzie m ia ł wiele do czynienia z reklam a
cjami w łaścieieli karawan, które zrabowano w Lipcu z. r. 
Zrabowani w łaściciele doznają wsparcia u Jeneralnych  
K onsulów  Francji iA nglji. Od czasu uchylenia z urzędu  
I z z e t - Paszy panuje w tej prowincji w  ogóle daleko 
m niej porządku jak pierwej, a w  wielu dystryktach p o 
w stają na now o dawne niesnaski między naczelnikam i. 
(Gazeta Lwowska).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Błeszyński Zdisław Ob: z Źelisławia nr 570; Czosnowski W a

cław  Sztabs-Rotm: z Krzemieńca nr 414; Glinojecki Iga: Porucz: 
z  Kazania nr 603; Ordęga Kar: Ob: z Żarek nr 366; Szydłowski 
Edw: Ob: z Radoryża nr 590; Żarnowski Leon Oby: z Radomia nr 
1312; Żurakowski Prapor: z Pskowa nr 2650.

P rzy jech a li koleją że la zn ą : Bobiński W oje: Budown: z Paryża 
n r 1262; Henriet W ikt: Inżen: z Londynu nr 414; Iwlew W asil Ob: 
z Paryża nr 414; Jansen Emil Kup: z Paryża nr 414; Pugin Jńzef 
Rysownik z Szwajccrji nr 414; X. Skńrkowski Alfons Kanonik 
z Krakowa nr 634; Trociński Felix Ob: z Paryża nr 413.

O O N IE ST C M IA .
P ow ołując się na poprzednie og łoszen ie  m oje, mam  

zaszczyt donieść szanow nej Publiczności, iż w  dalszym  
ciągu odbywającej się licytacji w handlu m oim pod fir
m ą Karola M ass , ze względu na zbliżający się Śty J ó z e f , 
i wyprzedanie znacznej ilości artykułów  drobnych, roz
pocznie się z dniem dzisiejszym  licytacja na przedmioty 
kosztow niejsze, do ozdób salonów  służące, jako to : ze
gary, żyrandole, wazony, odlew y z brązu M enego, i inne 
artystyczne wykończenia; porcelany, ozdobne szk ło , 
tualety podróżne w drzewo i skórę oprawne, z urzą
dzeniem srebrnem i plaque, stoliki laque de chine, bi- 
żuterje z łote , obok wielu innych drobniejszych a ozdo
bnych i użytecznych artykułów . Nadmieniam zarazem, 
iż licytacja ta odbywać się będzie tylko co drugi dzień, 
to je s t: W torek, Czwartek i Sobotę, od godz: 4ej z po
łudnia do 8ej wieczorem; osoby życzące nabyw aćtowary  
z w olnej ręki, m ogą takow e kupna uskuteczniać codzien
nie odgodz:8ej z rana d o4ej z południa, a w Poniedziałek  
Środę i Piątek, cały dzień, po cenach licytacyjnych. W łó
czka Berlińska funt po rs. 2  kop: 10; Angieiska po rs.

k°P: 40; desenie roa krzyżową robotę, jak również in - 
n e potrzeby do robót damskich, sprzedają się po cenie  
jak najniższej. —  Teodora M ast.
’ W ad ł/U.b: W arszaw sk> —  Podaje do powszechnej wiadomości, 
ZA1 - / ?8 .Marca r - b- 0 S»d3!: 12 z rana, w Sali Rządu Guber:, 
odbyw o się będzie głośna in plus licytacja, wydzierżawienia zo- 
stającyc pod zarządem W ładzy Wojskowej PÓL Mokotowskich 1 
Bielańskie na pastwisko, na przeciąg 3ch-letni, albo dłuższy czas, 
z początkiem wiosny każdego roku aż do zimy. Przystępujący do 
licytacji, obowiązany jest złoiy£ 1/10 czę-ci su / 3 80o, od któ
rej licytacja będzie rozpoczętą; zaś plus licytant, obowiązany w cią- 
gu 24 godzin, tytułem wadium waieśó połowę posląpionej summy 
w  Bmrze Ordynansbauzu; kontrakt zaw arty będzie wówczas, jak  
Głównodowodzący Iszą  Armją licytację zatwierdzi. Wszelkie 
koszta tak ogłoszeń jak  inne do pi„g ]icytanla nale ią . Szczegóło-

we zas warunki pod jakiemi dzierżawa ta będzie oddaną, w Biu
rze  Rządu Guber: w Wydziale W ojskowym, w zwykłych godzi- 
nach Biurowych mogą być przejrzane—  Za Gubern: Cywilnego, 
Radca Gubernjalny, K o b y ł e c k i .  Za Naczelnika Kancellarji, 
M o r a e z e w s k i .  J ’
K  ~ ^ r *  Otrzymałem świeży transport B n l j o n a ,  z samej 
Z l T t Zwierzyny, prawdziwy Francuzki. Funt po Rs. 1 kop: 

l • ń i / ’ 1 • odl,enni* można dostać D r o ż d ż y  świeżych ber
lińskich Funt po kop: 45 (Zł: 3); Łut po kop: 1*/,. 1  przy

®  sfśwnego Składu Kawioru przy nliey Sena-S
jjjj torskiej, w domu W W . Piotrowskich, trzeci sk lep* 

■z « Mi odowei> nadszedł świeży transport*  
m  v , „  świeżego Astrachańskiego, zupełnieS
j C ^ ^ ^ ^ I ^ ^ g y  ry b ie g o .-B . Jfiedw iednikow .S

N a g r o d y  nN, n i ,
W  dniu wczorajszym przed południem, w przechodzie 

ulicą Senatorską obok Ratusza do Zamku, zgubiono JB e- 
g n r e k  duży, złoty, płaski, z kopertą gładką, cyfer
blatem białym; cyfry rzymskie, łańcuszkiem złotym i 

kluczykiem złotym. Ktoby z PP. Zegarmistrzów lub osób pryw a
tnych znalazł i dał znać pod Nr 2322 Jenerałowi Dokudowskie- 
mu, przy ulicy Dzikiej, wdomu Blumberga, powyższą Nagrodę 
odbierze.

Na żądanie pełnoletnich Sukcessorów, niegdy Lndwiki z. Ł abę
ckich W iśniewskiej, odbywać się będzie sprzedaż pozostałych po 
niej Ruchomości, składające się z Kosztowności,Mebli, Garderoby, 
Bielizny, i t .  p. przedmiotów, a to w d. 3/15 Marca r. b. i dni na
stępnych, przy uiicy Leszno N r 673ó o godzinie 3 po południu.__
J. N o s k o w s  ki .  i

N i e m e h o m o ś ć  pod N r 2423 w W arszawie 
i położona, sprzedaną będzie przez publiczną licytację 

w  Tryb: Cyw: w W arszawie w dniu 4/16 Marca r. 
sHaBaiśni b< 0 g°dz: 10 rano. W arunki sprzedaży przejrzane 
mogą w Kancellarji Pisarza Tryb: Wydz: I, oraz u Patrona 

Jędrzejewtcza pod N* 489ó zamieszkałego

s r ł a d  r o n i i E n ó w  ,
,  Niżej podpisany, poleca swój Nowo-załoźony S k ł a d /  
f F o r n l e r ó w  Mahoniowych i Palisandrowych, które w y-\ 
kprzedaje po cenach bardzo umiarkowanych. W  domu Nrś
1̂ 1 100 przy ulicy Twardej, obek Targu na G rzybowie. 1

A,  Gesandlieit,

Onegdaj przed godz: 5 po południu, przechodząc^uTT 
cą Długą, Przejazd, na Mylną, i napowrót Rymar-

 sl“ t, Senatorską, do Poczty, zgubiono X1ĄŻKĘ pod
tytułem : „Puszcza czyli Opactwo St Clair”  tom 2gi z  roku 1 8 2 9 .  
Łaskawy Znalazca raczy takową z w r ó c ić  za nagrodą, na Pocztę, 
gdzie przyjmują Listy zagraniczne.

S l e d a i  H o l e n d e r s k i c h  wyborowych, nadszedł wczo
raj świeży transport do Kantoru Komissowego J ó z e f a  Ho-  
h e n d l i n g e r ,  przy ulicy Przejazd pod Nr 649.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj wpołudnie ciepła stopni2.
Dziś rano wysokość wody na JEUle, stóp 4 o i|j o,
TEATR WIELKI. Dziś, D zieci Edwarda. —  Jutro, D zieci 

Edwarda.
n i e o d m i e n n i e  d o  1 *  M  a r e n

to są tylko jeszcze 4ry dni, będzie 
M a z e n i n  woskowych figur i n e e h n -  
n s c z n y c h z P a r y ż .a ,  w Sali Tow: Dobr: 
na widok publiczny, codziennie od godz: 
3ej do 6ej z południa, wystawione, na 
które niżej podpisany ma honor Sz: Publ: 
zaprosić. Cena wejścia kop: 30, 1. 2 »/ 

na Ubogich.— T i  e t* .
K J T  J “* od d*’<» wid*ieć można w C V k L O H A M I G  

na placu K ra s in s k io n ,  n o w ą  i o s ta tn ią  wielką w y s t a w ę  W ojny I n 
d y js k ie j  i K r y m s k ie j ,  z d o b y c ie  T w ie r d z y  Delfl p r z e z  Anglików.

s a i l s

WDrukarni Kntjcra W a r s z a w i e  Wolno drukować, A. 27 Lutego (11 Marca) 1 8 5 8 ro k n T  starszy Cenzor,'F. HuttwizezgńjkZ.


